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0 u » m  mówił pen gauleiter 
Wagner?

Z powagą przyjęto do wiadomości w 
Polsce słowa kanclerza Rzeszy, wypo* 
wiedziane wkrótce po objęciu przezeń 
władzy, że narodowy socjalizm nie 
jest zwolennikiem wynaradawiania 
mniejszości obcojęzycznej i że chce sza 
nować ich język i obyczaje.

Tym bardziej przeto ze zdumieniem 
dowiedziała się polska opinia publicz* 
na z lamów prasy i przemówieniu, ja# 
kie w r. 1935 wygłosił w Bochum w 
Westfalii wielkorządca niemieckiego 
Śląska gauleiter Wagner. Mowa ta jest 
tak jaskrawa i brutalna w swej treści, 
że nie wymaga żadnych komentarzy a 
samo podanie jej treści uwypukla 
wszelkie jej intencje.

Oto jej treść:
Polityka kresowa musi być wprowa* 

dzona w czyn zdecydowany i potężny. 
Już w ciągu najbliższych lat ograniczo* 
ne być musi do minimum „stałe rozsze 
rzanie się polskości". Sam fakt, że mo* 
gła powstać Polska tam, gdzie Górny 
Śląsk był niemiecki, jest dowodem, że 
musi on znowu być niemieckim. Bę* 
dzie się całkiem konsekwentnie szło 
naprzód, aby kraj dostać w niemieckie 
rece.

„Oświadczam panom, że stale będę 
u kardynała interweniował, by w tym 
kraju pod żadnym warunkiem ani jed* 
no polskie nabożeństwo lub kazanie 
nie mogło się odbyć. Mogę dziś was 
zapewnić, że był to ostatni rok, w któ* 
rym można tam było odprawiać poi# 
skie nabożeństwa. Każdego duchowne# 
go, który wygłasza polskie kazania 
lub odprawia polskie nabożeństwa bę# 
dę wzywał osobno do mego biura i u 
mnie będzie on musiał bezwarunkowo 
oświadczyć, że nigdy więcej nie odpra 
wi polskiego nabożeństwa lub kazania. 
O ile odmówi, to wtedv będziemy mo« 
gli nareszcie wszystkich tych panów 
zamknąć".

„W drożoną będzie akcja, aby znikły 
wszystkie polskie książki do nabożeń* 
stwa. Będzie się czynić starania, abv 
całkowicie z tego kraju zniknęły wszy# 
stkie polskie nazwiska. W szystko, co 
mogłoby wskazywać na cokolwiek poi 
skiego musi zniknąć. W  ciągu 10 lat 
stanie się Śląsk rdzennie niemieckim 
(urdeutsch). W  ciągu 30 lat cały Gór# 
ny Śląsk nie będzie nic wiedział o Po# 
lakach. Nie będzie się więcej odbywać 
wymiana młodzieży miedzy Polską a 
Śląskiem. Niemiecka młodzież z zacho# 
du może do Polski jechać, nigdy jed# 
nak ze Śląska. Jeżeli Polacy urządzą 
uroczystość, wówczas Niemcy zapowie 
dzą w pół godziny później na tym sa> 
mym miejscu trzy razy większa uroczy 
stość".

„Mniejszości musi się wpoić, że „Po# 
lak równa się u nas czyścicielowi bu# 
tów — Niemiec największemu zaszczy# 
towi". „Wojnę będziemy prowadzić aż 
do noży".

„Będą stworzone ochronki dla dzie# 
ci a w nich będzie się mówić pod przy# 
musem tylko po niemiecku. Będą mu# 
siały do nich chodzić także polskie 
dzieci i „przy Joorej tresurze stana się 
°ne powoli takimi samymi dobrymi 
Niemcami", „Dla Niemiec decydują# 
cym problemem nie będzie już zachód, 
lecz tylko wschód".

Podaliśmy tu jedynie kilka skrom# 
?»ych wyjątków. Mowa była bardzo 
°N>zema i w każdym swvm zdaniu na 
Pastliwa i brutalna, bezczelna. Nie wy* 
^aga ona w tych warunkach chyba ża* { 
'Ińych komentizy. Bul.

M arszałek S irig ły -R y d z dekoruje 
s ze fó w  Arm ii bałtyckich.

Bydgoszcz. 16. 9. (PAT.) W dniu 1! 
bm po omówieniu manewrów Pan Mar 
szalek Smigly*Rydz wydał śniadanie w 
Dębowej Górze pod Kcynią dla sze# 
fów sztabów generalnych państw bab 
tyckich, kierownictwa ćwiczeń oraz do 
wódców wyższych jednostek.

Przed śniadaniem Pan Marszalek, 
po krótkim przemówieniu, w którym 
podkreślił przyjazne stosunki, łączące 
nas z państwami bałtyckimi, dokonał 
dekoracji przedstawicieli armii państw 
bałtyckich, z których szef sztabu geno 
ralnego armii łotewskiej gen. Hanma> 
nis otrzymał wielką wstęgę orderu Od 
rodzenia Polski, szef sztabu generalne# 
go armii estońskiej gen. Reeck Złoty 
Krzyż zasługi po raz drugi, zaś szef 
sztabu genralnego armii finlandzkiej, 
gen Oesch Złoty Krzyż zasługi. Nad# 
mienić tu  wypada, że gen. Reeck i

Oesch posiadają już inne wyższe od# 
znaczenia polskie. Ponadto udekoro# 
wany został pik. dypl. armii estońskiej 
Soodla orderem Odrodzenia Polski III 
klasy, major dypl. armii fińskiej N ord 
gren orderem Odrodzenia Polski IV 
klasy, pik. armii łotewskiej Dzenit# 
Zenins orderem Odrodzenia Polski III 
klasy, attache armii łotewskiej ppłk. 
dypl. Kluge orderem Odrodzenia Pol# 
ski III klasy, oraz kpt. dypl. armii ło# 
tewskiej Liepins orderem Odrodzenia 
Polski V  klasy. W  imieniu odznaczo# 
nych odpowiedział w seidecznych sio# 
wach gen. Reeck. W  śniadaniu wzięli 
udział minister spraw wojskowych ge# 
nerał Kasprzycki oraz wszyscy genera# 
Iowie i dowódcy większych jednostek, 
biorących udział w manewrach z inspe 
ktorem armii gon. Bortnowskim na 
czele.
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AKCJA KONTROLNA RO ZPO ­
CZĘTA.

Londyn. 16. 9. (PAT) Agencja Reu­
tera dow>adu e cię, iż w dniu jutrzej­
szym eskadra wodnopłatowców wy­
wiadowczych odleci na Maltę, celem 
wzięcia udziału w akcji kontrolnej 
morza Śródziemnego. Druga eskadia 
ma odlecieć w dniach najbliższ xh .

Przed pogrzebem Tomasza Masaryka.
Pi aga. 16 9. (PAT.) Zwłoki prezy# 

denta Tomasza Masaryka złożono po 
zabalsamowaniu w Łanach, gdzie pozo 
staną do późnych godzin jutrzejszych, 
po czym nastąpi uroczyste przeniesie# 
nie ich na zamek praski, gdzie wysta# 
wionę zostaną aż do dnia pogrzebu.

W edług ogłoszonego komunikatu o# 
ficjalnego pogrzeo prezydenta Masary 
ka odbędzie się we wtorek dnia 21#go 
września przed południem z pierwsze# 
go podwórza zamku praskiego na dwo 
rzec Wilsona. Tam przed trumną pize# 
defilują oddziały armii czechosłowac# 
kiej. Z dworca W ilsona przewiezione 
zostaną zwłoki prezydenta Masaryka 
do Lan, gdzie spoczną tymczasem na 
tamtejszym cmentarzu. W  pogrzebie w 
Łanach weźmie udział tylko najściślej# 
sze koło oficjalnych gości. Trumna pre 
zydenta złożona będzie obok trumny 
jego małżonki.

Nie postanowiono jeszcze, gdzie 
zwłoki spoczną na zawsze. W ysuwane 
są na ten temat różne projekty. Jeden

z nich mówi, że trumna złożona ma być 
w grobach królewskich w katedrze św. 
Wita w Pradze. W ydaje się, ze stanę# 
lyby tu  jednak na przeszkodzie wzglę* 
dy kościelne.

Zmarły prezydent nie pozostawił 
żadnego testamentu.

Poczynają już napływać wiadomości 
o składach oficjał, delegacyj poszczę# 
gólr.ych państw, mających wziąć udział 
w pogrzebie. Delegacji francuskiej prze 
wodniczyć będzie Leon Blom, delegacji 
jugosłowiańskiej premier Stojadino# 
wic?, delegacji rumuńskiej premier Ta# 
tarescu. D o Pragi i do Lan nadchodzą 
w dalszym ciągu liczne wyrazy współ# 
czucia z całego świata.

Wczoraj odbyło sie uroczyste żałob# 
ne posiedzenie Rady ministrów. Pre# 
mier Hodża wygłosił na nim dłuższe 
przemówienie, w którym złożył hołd 
pamięci zmarłego prezydenta oswobo* 
dziciela i ocenił jego znaczenie jako 
człowieka, filozofa i męża stanu.

Protest Chin w  Genew ie.
Genewa. 16. 9. (PAT.) W  dalszym 

ciągu plenarnego zgromadzenia Ligi 
Narodów pierwszy zabrał głos delegat 
chiński Wellington Kuo, występując 
przeciwko „agresji, której ofiarą od 
dwóch miesięcy są ze strony Japonii 
Chiny północne i Szanghaj".

Chiny były zmuszone do zbrojnego 
oporu. Przedstawiciel Chin wystąpił 
przeciwko używaniu przez Japończy# 
ków koncesji międzynarodowej jako 
podstawy działań wojennych w Szang# 
haju, zwracając uwagę na wielkie stra# 
ty, poniesione przez cudzoziemców. 
Sytuacja w Chinach i na Dalekim 
Wschodzie jest, zdaniem mówcy, bar# 
dzo poważna.

W ellington przedstawi! okoliczno# 
ści, w jak;ch doszło do rozpoczęcia 
działań wojennych. Delegat chiński 
wystąpił następnie przeciwko argumen 
tom, na jakie powołuje się Japonia, by 
usprawiedliwić swą ..akcję: przeludnie# 
nie i brak surowców.

Chiny niejednokrotnie wvrażaly go# 
towość do współpracy gospodarczej 
z Japonią, ale przyjazne zamiary Chin 
zawsze spotykały się z nieprzychylną 
polityką japońską, dążącą nie tylko do

podboju Chin, ale również do wyklu# 
czenia wszelkich interesów obcych 
wszędzie, gdzie panuję miecz japoń# 
ski, oraz do ostatecznego wyelimino# 
wania Europy i Ameryki z ich po# 
siadłości azjatyckich.

Zdaniem delegata chińskiego, istnie# 
je związek pomiędzy sytuacją na Da# 
leknn Wschudzie a sytuacją europej# 
ską. Rozwiązanie pomyślne zagadnie# 
nia Dalekiego W schodu miałoby zba# 
wienny wpływ również i na zagadnie# 
ma europejskie.

Niezwykle poważna sytuacja na Da# 
leknn Wschodzie wymaga niezwłocz# 
nych posunięć ze strony Ligi Naro# 
dów. Rząd chiński zwrócił się z for# 
malnym apelem do Ligi Narodów, po# 
wołując się na artykuł 10, 11 i 17 pak# 
tu Ligi. Delegat chiński domaga się 
rozpatrzenia sprawy przez zgromadzę# 
nie Ligi Narodów, lub przekazania jej 
komitetowi doradczemu, wyłonione# 
mu przez zgromadzenie Ligi Narodów 
24 lutego 1923 r. Zadaniem tego ko# 
mitetu było zaięcie się konfliktem 
chińsko#japońskim.

NOW i DOW ÓDCA WOTSK TA# 
PONSKICH.

Tokio 16. 9. (PAT.) Ministerstwo 
wojny komunikuje, że gen, Terauczi, 
który objął dowództwo wojsk japoń# 
skich w północnych Chinach jest inspe 
ktorem generalnym szkół wojskowych, 
a gen. Matsui dowodził poprzednio ar# 
mią Formozy.

Tokio. 16. 9 (P A f.)  Gen. Terauchi 
został mianowany dowódcą wszystkich 
sil japońskich, operujących w Chinach 
północnych. Gen. Matsui dowodzi woj 
skami japońskimi na froncie szanghaj# 
skim.

INŻYNIEROWIE POLSCY W  BU­
KARESZCIE.

Bukareszt, ló. 9. (PAT,) Dzisiaj 
przybyła do Bukaresztu specjalnym 
pociągiem wycieczka inżynierów poi# 
sklch, by rewizytować inżynierów ru­
muńskich, którzy w roku ub. bawili w  
Polsce Na czele wycieczki, która skła# 
da się ze 117 osób stoją inż. Szerosze# 
wicz i prof. Sochacki.

EPIDEMIA p a r a l i ż u  d z i e c i ę ­
c e g o .

Nowy Jork. ,16. 9. (PAT.) W  Chica# 
go, Detroit, Milwaukee, Cleveland i 
innych miastach t. zw. „centralnego za* 
chodu ‘ szerzy się epidemia paraliżu 
dziecięcego W  Chicago zarząd miasta 
zakazał z tego powodu wpuszczania 
dzieci na przedstawienia kinowe. W  
większości miast w tej części kraju o- 
twarrie szkół odłożone zostało z powo 
du epidemii.

ZJAZD MATEMATYKÓW.
War^awa. 16. 9. (PAT.) W  dniach 

od 28 września do 3 października br. 
odbędzie się w Warszawie w gmachu 
Politechniki 3*ci polski zjazd matema* 
tyczny.

OTWARCIE WYSTAWY RADIO* 
W E J W  WILNIE.

Wilno. 16. 9. (FAT.) Z  inicjatywy 
regionalnego społecznego Komitetu ra# 
diofcnizacji kraju została otwarta w 
dniu wczorajszym w Wilnie w salo# 
nach Kasyna garnizonowego wystawa 
pod hasłem „Radio dla miasta i wsi".

GOŚCIE FRANCUSCY W  POLSCE 
Warszawa. 16. 9. (P. A. T. —

W dniu 15. b. m. o godz. 10. francu­
ski minister W ychowania Narodowe­
go p Jean Zay w towarzystwie szefa 
gabinetu p. Marcela Abrahama i se» 
kretarza ambasady francuskiej Edwar 
da Guyon złozył wizytę p. wicemmi# 
strowi W . R. i O. P. płk. dypl. Jerze­
mu Ferek - Błeszyńskiemu, a pani 
Jean Zay w towarzystwie pani Guyon 
złożyła wizylę p. BłeSzyńskiej.

Następnie goście francuscy w towa# 
rzystwie p. wiceministra Błeszyńskie­
go, dyr. Pollaka, kuratora Ambrozie* 
wicza i radcy Zdrojewsk'ego zwiedzi­
li gimnazjum im. Batorego i szkołę po# 
wszechną przy ul. Narbutta.
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Konferencja 
u w o j.

\v  aiizawa. 16. 9. (PAT.) Bawiący 
W ostatnich dniach we Lwowie w za* 
Stępstwie ministra skarbu podsekre* 
tarz stanu Kajetan Morawski odbył w 
dniu 13 bm. rano konferencję w spra* 
wach gospodarczych u wojewody 
lwowskiego Biłyka z udziałem wice* 
ministra Rosego, przedstawicieli mia* 
sta Lwowa i przedstawicieli Izb prze* 
mysłowo*handlowej i rolniczej.

Następnie w dniach 14 i 15 bm. wi« 
ceminister Morawski w towarzystwie

gospodarcza 
B iłyk a .
dyrektora akcyz i monopolów mini* 
sterstwa skarbu Węgrzynowskiego, 
wojewody Biłyka i władz miejscowych 
zwiedzał będącą na ukończeniu cu< 
krownię „Podole", ośrodki uprawy ty* 
toniu i winnice w powiecie borszczow* 
skim i zaleszczyckim, państwowe za* 
kłady uprawy tytoniu w Jagielnicy, 
wytwórnie win w Chmielowej i w W v 

| suczce. Zwiedzając te ośrodki, wicemi* 
| nister Morawski odbył szereg konfe* 

rencyj z miejscowymi czynnikami.

Gen. Tokarzewski dziękuję społeczeństwu.

2

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Ludmiły 
Jutro: Drogosławy 

Wschód słońca 5 'II 
Zachód .  17'50

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Król włóczęgów'. 
Piątek godz. 20 „Król włóczęgów". 
Sobota godz. 20 „Król włóczęgów". 
Niedziela godz. 15.30 „Król włóczęgów" 

Godz. 20 „Król włóczęgów".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek godz. 20 „Freuda teoria snów '. 
piątek godz. 20 „Freuda teoria sifcw -. 
Sobota godz. 20 „Gdzie diabeł nie może" 
Niedziela godz. 20 „Gdzie diabeł nie mo:l 

ie ...‘‘

KINOTEATRY:
APOLLO: „Władca".
CASINO: „Koniec pani Cheyney". 
CHIM ERA: „Szesnastolatka".
EUROPA: „Piętro wyżej1'.
KOPERNIK: „Pasażerka 1 z Shirley Tems 

ple.
M ARYSIEŃKA: „Ślubowanie".
M U ZA : „Jej wysokość tańczy walca". 
PAŁACE: „Trafalgar".
PAX: „Królowa dżungli1'.
R A ]: „Papa się żeni".
RIALTO: „M atura".
STYLOWY: „Prawo młodości" i rewia. 
SW IT : „Kłopoty sportowca" i rewia Ku* 

ligowskiego.
T O N : „Niezwyciężony Robinson Kru*

zoe' ‘.
L'CIECHA: „Orzeł leci do Chin1' i rewia

gOTOPT ASTIKON.
„Bułgaria".

— Teatr Wielki gra w dalszym cią* 
gu w pełni niezmiennego powodzenia ..Kró? 
la włóczęgów", z którego mile melodie o* 
biegają już całe miasto. Z aktorów w pierw* 
szym rzędzie należy wymienić uroczą Broch 
wiczównę, subtelną Tiche, żywiołową Cha* 
niecką, szlachetnego Solarskiego, niesamo* 
witego w roli króla Szumańskiego i nieza* 
wodną trójkę wesołków: Machalskiego, Sko 
niccznego i Borowego. Gorące przyjęcie 
„Króla włóczęgów", daje pewność utrzyma* 
nia wspaniale wystawionego widowiska je* 
szczc długi czas na repertuarze Teatru Wiel* 
kiego.

— Teatr Rozmaitości — ostatnie przed* 
sławienia „Freuda teoria snów". Dziś we 
czwartek, 16*go września br. i jutro w 
piątek wieczorem w Teatrze Rozmaitości 
dane będą dwa ostatnie przedstawienia zna* 
komitej komedii „Freuda teoria snów'1 An* 
toniego Cwojdzińskiego, dobrze zapisanego 
w pamięci Lwowa aktora i reżysera. Będą to 
jednocześnie dwa pożegnalne gościnne wy* 
stępy czołowych sił scen stołecznych Jani* 
ny Romanówny i Mariusza Muszyńskiego. 
Spodziewać się należy, że i ostatnie przed* 
stawienia jak i dotychczasowe zapełnią wi* 
downie Teatru Rozmaitości.

— Na niedzielnem popołudniowem przed 
stawieniu zostanie powtórzone widowisko 
„Król włóczęgów" w premierowej obsadzie 
zespołu.

rtWONIKA M IEJSK A .

Samobójstwo na cmentarzu. Dziś nad ra- 
nem na cmentarzu Janowskim na polu lo» 
tników, znaleziono na jednem z drzew wti* 
szące zwłoki jakiegoś mężczyzny. Zawia* 
domtona policja przybyła na miejsce i u* 
staliła na podstawie koperty wypłat, znale* 
zionej w kieszeni denata, iż jest nim Ale* 
ksander Mosierer, liczący lat 32, robotnik, 
zajęty w fabryce „Kontakt" przy ul. Kor* 
deckiego. Desperat jeszcze wczoraj popo* 
łudniu udał się na cmentarz i wieczorem 
na pasku od spodni powiesił się na drze* 
wic. Przyczyna samobójstwa narazie nie 
ustalona. Prawdopodobnie desperat tar* 
gnął się na życic na tle przeżyć osobistych. 
W  fabryce „Kontakt1* pracował kilka lat i 
cieszył się dobrą opinią. Dalsze dochodzę* 
nia w toku. «

20.000 ZŁ. N A  F. O- N.
Fabryka papieru „Solali" Spółka akcyjna 

w Żywcu, wpłaciła w tych dniach na konto 
Nr. 6 Funduszu O brony Narodowej 20.000 
zł. z przeznaczeniem na zakup sprzętu wo* 
jennego.

Fabryka „Solali" przyczyniła się w ten 
sposób, wedle możności do  stworzenia sil* 
nego wojska dla obrony naszych granic 
o raz naszej kultury i zamożności.

Giełda z dnia 16 września.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.15, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 291.30, Kopenhaga 117, Londyn 
26.21, N. Jork czeki 5.29 i jedna czwarta, 
kabel 5.29 i pół, Oslo 132.03, Paryż 17.83, 
Praga 18.46, Sztokholm 135.15, Zurych 
121.60, Mediolan 27.97. Papiery procento* 
we: wewn. 55.60, inwest. 67.75, konwers. 
61.75, kolej. 57.25, premj. dolar. 38.75, kon* 
solidac. 58.25. Akcje: Bank Polski 105.75, 
Węgiel 26, Norblin 65.50, Starachow. 32.75.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obroty w licznych artyku- 

łach. Pszenica i mąka pszenna razowa ob» 
niżyly się w cenie. Tendencja utrzymana, 
usposobienie ożywione.

„Niezależnie od podziękowania, które 
na ręce Pana Prezydenta miasta i Pa* 
na Kuratora Okręgu Szkolnego złoży* 
żyłem osobiście za współudział społc* 
czeństwa lwowskiego i młodzieży szkol 
nej w powitaniu wojska wracającego 
z ćwiczeń letnich, — chcę tą drogą 
powtórzyć wyrazy szczerego j serdecz* 
nego uznania i żołnierskiej wdzięczno* 
ści za ten wyraz przywiązania do woj* 
ska, któremu Lwów dał dzisiaj wyraz.

Pragnę, aby wojsko było dla tutej* 
szego społeczeństwa wyrazem tych war 
tości narodowycłi i państwowych, któ­
re łącząc wszystko a niczego nie dzie* 
ląc, stawiają ponad wszystko ideał 
bezinteresownego i bezosobistego siu* 
żenią ogólnej sprawie.

WIELKI POŻAR W  NA DW O RNEJ
Nadwóma. (PAT.) Onegdaj w  go­

dzinach popołudniowych w N adw or­
nej przy ul. żw irki i W igury w sto­
dole mieszkańca Nadwornej Bauera 
wybuchł pożar. Ogień w błyskawicz-i 
nym tempie przerzucił się na sąsiedni 
dom Bauera oraz na dom i budynki 
gospodarcze szofera z zawodu Róży­
ckiego. Prócz tego wskutek silnego 
wiatru spłonęło gospodarstwo Klein- 
gertnerów, Nahalewicza i budynki 
gospodarcze Bauerów. Ogólne szkody 
wynoszą około 40.000 zł. Straż pożar­
na w Nadwornej mogła była oddać 
jeszcze większe usługi w likwidowa-, 
niu ognia, gdyby posiadała odpowie­
dni sprzęt przeciw pożarowy. Do dnła 
dzisiejszego miasto Nadworna nie po­
siada własnej motopompy. Wielką po­
moc w likwidowaniu pożaru okazała 
policja państwowa, która wykorzystu 
jąc dzień targowy użyła do ratowania 
mienia i lokalizacji pożaru większą 
liczbę gospodarzy i furmanek. I gdy­
by nie energiczne pokierowanie całą 
akcją przez policję państwową, nie­
chybnie pożar mógł się z łatwością 
przerzucić na dalsze sąsiednie domo­
stwa. ł

ZACHOROW ANIE 41 DZIECI 
N A  KOKLUSZ.

Stryj. (PAT.) Jak donoszą z Tuchli, 
wybuchła tam wśród dzieci szkolnych 
epidemia ksztuśca (kokluszu). Zacho* 
rowało 41 dzieci. Zarządzono wszelkie 
środki ostrożności.

i
H URA G A N.

Szczawnica. 16. 9. (PAT.) Nocy 
onegdajszej przeszła nad Szczawnicą 
gwałtowna burza, połączona z huraga* 
nem, wyrządzając liczne szkody. M.in. 
rosnąca w pobliżu urzędu gromadzkie 
go w Szczawie Wyżnej 400*letnia to* 
pola — rzadki już okaz w tych okoli* 
cach — runęła pod naporem wichru 
całym swym ciężarem na dach urzędu 
gromadzkiego. Na szczęście wypadku 
z ludźmi nie było.

Stąd entuzjazm szerokich warstw 
społeczeństwa i młodzieży, które tak 
szczerze i serdecznie witały dziś woj* 
sko ~  jest dla mnie dowodem zrozu* 
mienia roli wojska w życiu spoleczeń* 
Stwa, które w naszym żołnierskim od* 
czuciu jest tą dużą rękojmią siły, z któ 
rej czerpiemy moc trwania w służbie 
naszego Państwa Polskiego.

Niech Lwów uwierzy j na codzień, 
że Nasz Żdnierz jest niezłomną rękoj* 
mią polskości kresów połudn.*wschod- 
nich — mech j na codzień pokocha, 
tak, jak my żołnierze W as Lwowian 
kochamy."

Tokarzewski - Karaszewicz Michał 
Generał bryg i Dowódca Okr. Korp.

Lwów.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ MILIO* 
NERKI.

Nowy Jork. 16. 9. (PAT.) W  No* 
wym Jorku w swych apartamentach na 
5*tej avenue zmarła p. Mary Warbu* 
ten, spadkobierczyni multimilionera 
Wannamakera. Pani W arbuten cieszy* 
ła się wielką popularnością w towarzy* 
stwie nowojorskim. Lekarz stwierdził, 
że śmierć nastąpiła na skutek osłabię* 
nia serca, spowodowanego długotrwa* 
łą kuracją odchudzającą. Władze poli* 
cyjne, pomimo tego wyjaśnienia, pro* 
wadzą dochodzenia, celem wyjaśnienia 
przyczyn śmierci milionerki.

POŻAR.
Stambuł. 16. 9. (PAT) Ubiegłej nocy 

pożar zniszczył cztery wielkie garbar* 
nie na przedmieściu Stambułu. Straty 
wynoszą około 12 milionów franków.

EPIDEMIA CHOLERY.
Szanghaj. 16. 9. (PAT.) W ładze ja­

pońskie uznały Szanghaj za strefę, ob* 
jętą epidemią cholery, i wydały suro* 
we zarządzenia celem uniemożliwienia 
rozszerzaniu się epidemii na obszary 
zajęte przez Japończyków. Statki przy* 
bywające z Szanghaju do Japonii prze* 
chodzą kwarantannę.

S. P . CZESŁAW JĘDRZEJEWICZ.
W dniu 15 września zmarł w Warsza­
wie w wieku lat 89 Czesław Jędrzeje- 
wicz, jeden z ostatnich wychowanków 
b. Szkoły Głównej. Chemik z zawo* 
du, pcświęcil się pracy cukrowniczej, 
pracując w szeregu cukrowni na Ukra* 
inie, a następnie w Warszawie.

W  czasie wojny brał udział w pra­
cach niepodległościowych, będąc 
czynnym członkiem Zarządu Central­
nego Komitetu Narodowego. Za pra* 
cę swą odznaczony został medalem 
niepodległości.

Zmarły był ojcem b. premiera. Ja­
nusza Jędrzejewicza i p. ministra Wa­
cława Jędrzejewicza.

KOMUNIKAT.
W  związku z wydaniem legitymacji 

członkowskich stosownie do zarządzę* 
nia Centrali O. Z. N. w Warszawie, 
osoby zainteresowane proszone są o 
przybycie osobiście w jak najkrótszym 
czasie do Sekretariatu O. Z. N. Prezy* 
dium Organizacji Miejskiej we Lwo* 
wie (Bourlarda 5, II. p. drzwi 111), w 
godz. 9—13 i 17—19 z wyjątkiem sobo* 
ty popołudniu — celem wypełnienia 
własnoręcznie członkowskiej karty e* 
widencyjnej, która będzie formalną 
podstawą wydania legitymacji człon* 
kowskiej. Po wypełnieniu karty ewi* 
dencyinej należy równocześnie dorę* 
czyć Sekretariatowi fotografii formatu 
5.5 na 4.5 ctm. z wypisanym na odwro* 
cie nazwiskiem i imieniem. Przy wyda* 
niu legitymacji pobiera się od człon* 
ków zwrot kosztów w wysokości 30 
gr. Równocześnie przy wydaniu legity 
macji członkowskiej zainteresowani bę 
dą zapoznani z „tymczasowym reguła* 
minem Organizacji Miejskiej OZN." i 
z treścią pkt. 6 i 7 „Instrukcji o legity* 
macjach członkowskich".

W  myśl pkt. 2 Komunikatu nr. 18 
karty ewidencyjne członków po wypeł 
nieniu nie mogą być wydane poza 
obręb lokali organizacyjnych.

ODKRYCIE STARODAWNEJ STU 
DNI NA RYNKU TYSMIENICKIM

Stanisławów. (PAT.) W  Tyśmienjcy 
dzieci bawiące się na rynku odkryły 
tu i obok chodnika mały otwór, do 
którego zaczęły rzucać kamienie. Za­
częto badać tę sprawę i po usunięciu 
półmetrowej nawierzchni robotnicy 
gminni stwierdzili, że jest to staroda­
wna studnia 9-jmetrowej głębokości, 
wyłożona kamieniami i zarzucona róż­
nymi odpadkami. Najstarsi ludzie nie 
pamiętają, by w tym miejscu za ich 
pamięci znajdowała się kiedykolwiek 
studnia. Odkrycie to wywołało w 
miasteczku wielkie zainteresowanie.

POWRÓT Z ROSJI PO 20 LATACH
Stanisławów. (PAT.) Do Siwki ka- 

łuskiej pow. Kałusz powrócił z Rosji 
sowieckiej niejaki Józef Chomicki, któ 
ry dostał się do Rosji jako jeniec w 
r. 1917 i od tego czasu tam przeby* 
wał. Chomicki powrócił do kraju wraz 
z żoną, którą poślubił w Rosji i troj­
giem dzieci. Posiada on w gromadzie 
Siwka kałuska kilkumorgowe gospo­
darstwo.

MISTRZ PALESTYNY WE LWOWIE-
M istrz Palestyny „Hapoel1* zjeżdża do 

Lwowa w swym najsilniejszym składzie na 
dwudniowe zawody towarzyskie z Pogonią 
w dniach 18 i 19 bm. Początek zawodów 
w sobotę o godz. 164ej. Niedzielne zawo* 
dy z Hapoelem poprzedzą zawody o mi* 
strzostwo Ligi okr. pomiędzy Pogonią Ib. 
a RKS.em o godz. 14»tęj.POŚWIĘCENIE SCHRONISKA 

NARCIARSKIEGO W  RAEAJŁO* 
WEJ.

Nadwóma. (PAT.) W  najbliższą nie 
dzielę tj. 19 bm. w Rafajłowej miejsco 
wości sławnej walkami II. Brygady 
Legionów nastąpi poświęcenie i otwar 
cie nowo wzniesionego budynku, któ­
ry jako schronisko ma służyć licznym 
rzeszom narciarzy - turystów jako 
miejsce wypadowe ruchu narciarskie­
go w sezonie zimowym wzdłuż całej 
doliny Bystrzycy nadwómiańskiej. — 
Schronisko zostało wybudowane ko* 
szlem W arszawskiego Tow. Narciar-, 
skiego. W  dniu otwarcia spodziewany 
jest przyjazd wielu przedstawicieli or- 
ganizacyj sportowych z Warszawy, 
Lwowa i Stanisławowa.

Program radiowy.
Piątek, 17 września.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna-
11.15: Audycja dla szkól. 11.57: S y g n a ł
czasu. 12.03: Dziennik południowy. 12.15: 
Płyty. 12.25: Koncert z Wilna. 13.55: Płyty 
14.35: Audycja dla dzieci. 15: Płyty. 15.45: 
Wiad. gosp. 16: Audycja dla chorych. 16.15 
Muzyka salonowa. 16.45: Reportaż. 17; 
Koncert. 17.50: Pogadanka. 18.05: Chóf 
ukraiński. 18.25: Płyta. 18.30: Trzy pytaj* 
niki. 18.50: Pogadanka. 19: Koncert soli* 
stów. 19.50: Wiad. sport. 20: Koncert roz* 
rywkowy. 21.45: Kwadrans poetycki. 22- 
Recital skrzypcowy. 22.25: Hiszpańskie pi®* 
śni ludowe. 22.50: Dziennik wieczorny. 23- 
Płyty.

16
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C zy żb y  odnalezienie słynnej Kopii 
obrazu częstochowsKiego?

Praga. 16. 9. (PAT.) „Lidove No* 
yiny'1 donoszą, że nienazwany dzicn* 
nikarz wiedeński, bawiąc z wizytą u 
swego przyjaciela Antoniego Baara, 
emer. komendanta posterunku żandar 
merii, w Yojtanowie (VojtersreutH) 
koło Franciszkowych Lazni, znalazł u 
niego słynną kopię obrazu Matki Bo* 
skiej Częstochowskiej, która z klaszto* 
ru Jasnogórskiego zginęła w roku 1813

w czasie odwrotu wojsk napoleoń* 
skich.

Kopię tę miał według pisma ofiaro* 
wać jakiś zagraniczny arystokrata swe 
mił staremu służącemu, który był 
przodkiem żyjącego p. Baara. Odkryw 
ca twierdzi, że znaleziona przez niego 
kopia jest autentyczną i jakoby posia* 
da udowadniające to dokumenty.
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Wielki dzień Bydgoszczy.
E n tu zja zm  społeczeństwa dla Arm ii i W o d za .

Bydgoszcz. 16. 9. PAT.) Bydgoszcz 
w powodzi tysięcy flag narodowych, 
zwisających z masztów, bram triumfal* 
n ych i domów, zmieniła swój charak* 
ter miasta ciągle zajętego i zapracowa* 
nego.

Bydgoszcz świętuje. Święto to jest 
uiezwykłe. Nie oznaczone w kalenda* 
rzu świąt corocznych. Święto radości i 
dumy narodowej, w którym biorą u* 
dział dosłownie wszyscy bez wyjątku. 
W  domach pozostali jedynie starzy i 
niemowlęta. Bydgoszcz witała w dniu 
Wczorajszym armię i jej W odza Naczel 
ntgo Marszałka Śmigłego-Rydza. Już 
«d wczesnego ranka wyległy na ulice 
miasta niezliczone tłumy, aby zająć 
miejsca na ulicach, którymi przecho* 
dzić miały oddziały wojska. Mimo nie 
pewnej pogody, już o godz. 8 min. 30 
wszystkie ulice, którymi miało przecho 
dzić wojsko były szczelnie wypełnione 
mrowiem ludzkim, głowa przy głowie, 
Wszyscy z kwiatami, a młodzież szkol* 
na i dzieci z chorągiewkami o barwach 
narodowych.

Oddziały wojska, mające wziąć 
udział w defiladzie, wkroczyły do mia* 
sta sześcioma szosami i ulicami, aby 
pod kościołem Klarysek złączyć się w 
jedną nieprzerwaną kolumnę, defilują* 
cej siły zbrojnej.

O godz. 8.30 przy bramie triumfalnej 
zbudowanej przy ulicy św. Trójcy, po* 
witał wkraczającego na czele wojsk in* 
spektora armii gen. Bortnowskiego wo 
jewoda poznański Maruszewski, skła*

dając hołd imieniem Ziemi wielkopol* 
skiej, a imieniem miasta powitał armię i 
w serdecznych słowach prezydent mia* 
sta Barciszewski. Przy wspaniałej bra* 
mie triumfalnej, zbudowanej obok ko* 
ścioła Klarysek wręczył gen. Bortnow* 
skiemu adres hołdowniczy miasta i 
mieszkańców Bydgoszczy. W  tym sa* 
mym czasie olbrzymie trybuny zbudo* 
wane na placu Wolności zostały wypeł 
nione do ostatniego miejsca. Honoro*

wą lożę zajęli najwyżsi dygnitarze ko* 
ścielni z JE. ks. Kardynałem Hlondem 
i biskupem polowym ks. Gawliną na 
czele, wojewoda pomorski Raczkie* 
wicz, wojewoda poznański Maruszew* 
ski, generalicja, szefowie sztabów gene 
ralnych państw bałtyckich, atache woj 
skowi, przedstawiciele władz miejsco* 
wyrh i starostowie okolicznych powia* 
tów ze starostą bydgoskim Suskim na 
czele.

W ielka defilada.

OGRANICZENIE FOTOGRAFÓW A* 
NIA W  STREFIE NADGRANICZ- 

CZNEJ.
Tarnopol. (PAT.) Na podstawie wy 

jaśnienia Urzędu wojewódzkiego z 
dnia 3 września 1937 r. nr. KD 84, W y 
dział centralny Podolskiego Towarzy* 
stwa Turystyczno*Krajoznawczego po* 
<łaje do wiadomości, że strefa nadgra* 
niczna obejmuje obszar leżący wzdłuż 
linii granicznej szerokości 2—6 km. i 
że na robienie w tej strefie zdjęć foto* 
graficznych amatorskich jest wymaga* 
ne zezwolenie właściwego starostwa 
dla miejsca dokonywanych zdjęć foto* 
graficznych.

Zdjęcia fotograficzne obiektów i 
przedmiotów wojskowych, oraz defi* 
lad i innych wojskowych (n. p. zawo* 
dów sportowych) na terenie pasa gra* 
nicznego, t. j. na obszarze powiatów 
przylegających do granicy państwa i 
Wogóle obszaru odległego na 30 km. 
od linii granicznej mogą być wykony* 
wane jedynie za zewoleniem Dowód* 
cy brygady K. O. P. w Czortkowie.

Pozatym więc robienie zdjęć fotogra 
ficznych objektów nie wojskowych w 
Pasie granicznym i wogóle fotografo* 
Wanię na terenie innych powiatów wo* 
jtwództwa tarnopolskiego nie podle* 
ga żadnym ograniczeniom ustawowym.

WSTRZĄS PODZIEMNY.
Chorzów. 16. 9. (PAT.) Wczoraj o 

godz. 5.15 odczuto w Łagiewnikach 
silny wstrząs podziemny. W  kilku 
domach zarysowały się mury. Wypad* 
hu z ludźmi nie zanotowano.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNI* 
KÓW.

Kraków. 16. 9. (PAT.) W  fabryce 
nSolyay" w Borku Fałęckim pod Kra* 
kowem miał dziś po południu miejsce 
'tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą dwa życia ludzkie.

Podczas napełniania węglem wiel* 
kich pieców fabrycznych, robotnicy 
Rrożek i Gawor, pragnąc usunąć jakąś 
przeszkodę w tunelu, przez który wsy­
puje się węgiel na palenisko, przysy* 
pani zostali nagle zwałami rozgrzane* 
g(' miału węglowego.

■ Wszczęta natychmiast akcja ratun* 
kowa doprowadziła do wydobycia Mi-
ha.a Brożka, który jednak odniósł tak 

Poważne obrażenia, że wkrótce zmarł. 
D rt gj robotnik, który niechybnie po* 
niósł śmierć, nie został jeszcze wydo* 
pyty.

Punktualnie o godz 9 przed trybu* 
nę zajechał Naczelny W ódz Marszałek 
Smigły*Rydz w towarzystwie ministra 
spraw wojskowych gen. dywizji Kas* 
przyckiego oraz świty.

W śród entuzjazmu i ogłuszających 
wiwatów, Naczelny W ódz zajął miej* 
sce na specjalnej trybunie, z której 
przyjmował defiladę w towarzystwie 
ministra spraw wojskowych gen. Ka* 
sprzyckiego.

Defiladę, którą prowadził inspektor 
armii gen. Bortnowski, rozpoczęła ka* 
waleria pod dowództwem gen. dypl. 
Abrahama Dziarska postawa ułanów 
defilujących pułk za pułkiem, brygada 
za brygadą wywołała entuzjazm zgro* 
madzonej publiczności, która huczny* 
mi wiwatami i oklaskami nagradzała 
swoich ulubieńców. Po kawalerji sko* 
czne dźwięki zwiastowały zbliżanie się 
piechoty a entuzjazm, oklaski i okrzy* 
ki na cześć królowej broni, która we 
wspaniałym ordynku bojowym w 
ósemkach kolumnowych z najeżonymi 
bagnetami rytmem twardych kroków 
zdawała się przygłuszać dźwięki orkie 
stry. W ódz Naczelny uśmiechem dzię* 
kowal dzielnym piechurom za ich 
dziarską postawę.

W  przerwie, jaka nastąpiła po prze* 
marszu piechoty, rozentuzjazmowany 
tłum zaintonował unisono pieśń „Sto 
lat niech żyje nam“. Marszałek Śmigły* 
Rydz, wzruszony objawami serdeczno* 
ści, dziękował ukłonem i uśmiechem.

W krótce potem do trybuny zbliżyła 
się wycieczka polskiej gminy i szkół 
polskich w Gdańsku, która złożyła 
Naczelnemu W odzowi hołd i wręczyła 
mu piękny bukiet z biało*czerwonych 
róż.

Przybycie delegacji publiczność po*

witała gromkimi okrzykami, wiwatu* 
jąc na cześć Polski w Gdańsku.

Szczególne wrażenie wywarła w cza* 
sie defilady oddziałów piechoty zainto 
nowana przez publiczność w takt or* 
kiestry podniosła pieśń nieśmiertelnej 
„Warszawianki".

Z kolei nastąpiła defilada artylerii 
ciężkiej, a po krótkiej przerwie huk 
motorów obwieścił zbliżanie sie bryga* 
dy zmotoryzowanej. Na widok jej, któ 
ry stwierdził dobitnie i naocznie, że 
Polska nie zniedbała niczego, aby do* 
równać postępowi techniki i uzbroję* 
nia państw europejskich — publiczność 
ogarnął szał entuzjazmu.

Entuzjazm ten osiągnął kulminacyjny 
punkt, gdy w łoskocie i szczęku żelaza 
zbliżyły się wojska pancerne, tankiet* 
ki i ciężkie czołgi. Wiwatom i okrzy* 
korn nie było końca.

Ulewny deszcz jaki padał przez 20 
minut w czasie defilady wojsk zmoto* 
ryzowanych i pancernych nie wzruszył 
widzów, którzy wytrwale pozostali na 
miejscu i doczekali się blasków słońca, 
które oświetliły liczne eskadry defilu* 
jącej floty powietrznej.

Defilada skończyła się o godz. 13.40. 
Niemilknące okrzyki tysięcznych tłu* 
mów dały wyraz radości z poznania 
potęgi siły zbrojnej Rzeczypospolitej, 
i ufności, ze siła ta zapewni bezpie* 
czeństwo granic Państwa.

Marszałek opuścił trybunę i aczkol* 
wiek początkowo tłum zaczął naciskać 
na niego i orszak, wiwatując na Jego 
cześć, to jednak na wezwanie do uspo* 
kojenia się, cofnął się karnie i w rado* 
snych okrzykach towarzyszył mu do 
hotelu „pod Orłem", gdzie odbyło się 
śniadanie wydane na cześć W odza Na* 
czelnego i Armii polskiej przez prezy* 
denta miasta.

N o w y  statut dla cudzoziem ców 
zapowiada premier Chautemps.

Paryż. 16. 9. (PAT.) Premier Chan* 
temps, zapytany przez dziennikarzy na 
temat dochodzenia, prowadzonego w 
sprawie zamachów na ulicach Pres* 
bourg i Boissiere oświadczył, że śledź* 
two jest prowadzone z całą energią, 
pomimo trudności napotykanych ze 
strony tajemniczych kół, wśród któ* 
rych należy szukać sprawców zama* 
chów.

i Rząd nie może zadowolić się po* 
wiedział premier, zwykłym przeprowa­
dzeniem dochodzenia i ukaraniem win 
nych. Wśród milionów cudzoziemców, 
którzy znaleźli przytułek we Francji, 
znąjdują się ludzie jak najbardziej czci 
godni, którym Francja rada jest dać 
możność ponownego stworzenia ogni­
ska domowego.

Jest jednakże wielu innych, a są oni 
niestety bardzo liczni, którzy na tery* 
torium francuskim oddają się działał*

ności politycznej, przy czym postępo* 
wanie ich pozostawia wiele do życzę* 
nia.

Rząd jest zdecydowany stwo* 
rzyć nowy statut prawny dla 
cudzoziemców, zapewniający jak naj­
poważniejsze gwarancje tym, którzy na 
to zasługują, a występujący z całą su* 
rowością przeciwko cudzoziemcom, nad 
używającym naszej gościnności.

Została stworzona specjalna komisja 
prawników, która zajmie się tą sprawą, 
prezesem jej będzie minister spraw we* 
wnętrznych, w skład jej wejdą: mini* 
ster sprawiedliwości, przedstawiciele 
prezydium rady ministrów, spraw za* 
granicznych i prasy.

Komisja ta w jak najkrótszym czasie 
opracuje teksty projektów ustaw, które 
zostaną przedstawione rządowi, abv 
jak najprędzej można było dokonać 
koniecznej reformy.

Tragiczna śmierć polskiego oficera.
Londyn. 16. 9. (PAT.) Urząd nie*

I interwencyjny w Londynie powiado*
| mił ambasadę R. P. o tragicznym wy­

padku, jaki miał miejsce na statku nje- 
i mieckim „Girgenti". 
i W  czasie burzy, jaka szalała na 

Atlantyku w ubiegłą sobotę po połu- 
' dniu, obserwator Kontroli Nieinter* 
j wencyjnej Polak Aleksander Lipiń- 
, ski, odbywający na tym statku po- 
; dróż powrotną z Hiszpanii do portu 

Kontroli Nieinterwencyjnej, gdzie był

Stacjonowany, znajdując się pomiędzy 
6 a 6.30 po południu na pokładzie 
statku, został w czasie szalejącej bu­
rzy zmieciony przez silną falę do mo* 
rza i zatonął.

Wszelkie poszukiwania były bez­
owocne. Po przybyciu w niedzielę do 

; Duvru, kapitan statku „Girgenti" na­
tychmiast zawiadomił o tragicznym 
wypadku Urząd Kontroli Nieinter­
wencyjnej.

ZAMKNIĘCIE I. MIEDZYN ARO* 
DOWEGO KATOL. KONGRESU 

PRZECIW A l  KOHOLOWEGO.
Warszawa. 16. 9. (PAT.) Międzyra* 

rodowy katolicki kongres przeciwalko 
holowy zakończył się we wtorek uro* 
czystym zebraniem plenarnym w obec­
ności JE. ks. kardynała i nuncjusza 
przy licznym udziale księży biskupów 
i duchowieństwa. Przemówienie na 
nim wygłoszone przez prof. Broma 
(Holandia), dr. Hercod‘a (Szwajcaria), 
dr. Niesiołowskiego (Folska), poświę* 
cono pamięci zmarłego przed rokiem 
inicjatora kongresu i prezesa Między* 
narodowej Katolickiej Ligi Przeciwal* 
koholowej hr. Ruys de Beerenbrouck‘a 
znakomitego działacza katolickiego w 
Holandii.

URLOPY DLA NAUCZYCIELI, 
ZWOLNIENIE OD ZAJĘĆ DLA  
MŁODZIEŻY W  CZASIE FESTTVA» 

ł u  s / t u k i  w  w a r s z a w i e .
Warszawa. 16. 9. (PAT.) Zarządzę* 

niem nr. P. P. 15527 Ministerstwo W . 
R. i O. P. zezwoliło na udzielanie w  
miarę możliwości słuTbowych urlo* 
pów do W arszawy tym funkcjonariu* 
szom państwowym, którzy chcieliby 
wziąć udział w pierwszym powszech* 
nym festivalu sztuki w W arszawie w  
dniach 2—10 października br.

Ponadto pragnąc umożliwić młodzie 
ży wyższych klas gimnazjalnych przy* 
bycie na festival do stolicy, zezwoliło 
na zwolnienie od zajęć szkolnych w 
ciągu 2—3 dni młodzieży, udającej się 
na festival pociągami popularnymi.

NOWY PREZES ZWIĄZKU  
UZDROWISK.

W arszawa. 16. 9. (PAT.) Na po­
siedzeniu zarządu Związku Uzdro* 
wisk Polskich w dniu dzisiejszym do* 
konano wyboru prezesa zarządu tegoż 
Związku na miejsce zmarłego prezesa 
Jarosza. Jednogłośnie został wybrany 
senator St. Karłowski z Horyńca zdro* 
ju.

WPŁYWY SKARBU Pa N STW A
Warszawa. 16. 9. (PAT.) W  sier* 

pniu rb. ogólne wpływy budżetowe 
skarbu państwa, które wyniosły 
184,455 tys. zł., były wyższe o 16,635 
tys. zł. w porównaniu z analogicznym 
okresem r. ub.

GOŚCIE BAŁTYCCY W BISKUPI* 
NIE.

Biskupin. 16. 9. (P. A. T.) W  ub. 
poniedziałek przybyli do Biskupina 
szafowi,, sztabów generalnych Estonii 
gen. Reeck, Finlandii gen. Oesch i Ło* 
twy gen. Hartmanis w towarzystwie 
szefa sztabu generalnego armii poi* 
skiej gen. Stachiewicza i gen. Dąbków 
skiego, wraz z wyższymi oficerami za* 
granicznymi i polskimi.

Goście zwiedzili prasłowiański gród 
bagienny i zaznajomili się z całokształ 
tern prac terenowych.

PROCES O ZAJŚCIA RACŁAWI­
CKIE.

Miechów. 16. 9. (PAT.) W  trzecim 
dniu rozprawy o zajścia racławickie 
o godz. 9-tej Sąd przystępuje do ba* 
dama dalszych świadków oskarże­
nia.

KATASTROFA AUTOMOBI­
L O W A

Katowice. 16. 9. (PAT.) Ze sląska 
Opolskiego donoszą: Wczoraj ok. go* 
dżiny 5-tej po południu wydarzyła się 
w Bytomiu katastrofa automobilowa.

Samochód ciężarowy, naładowany 
drzewem kopalnianym zderzył się na 
moście kolejowym w Bytomiu z dwu­
konnym wozem. Skutki zderzenia by* 
ły fatalne.

Oba wozy wobec załamania się po* 
ręczy na moście spadły z wysokości 7 
mtr. w dół na tor kolejowy, rozbijając 
się doszczętnie. Woźnica 62*letni Piotr 
Famuła z Bytomia poniósł śmierć na 
miejscu. Szofer samochodu ciężarowe* 
go i dwaj pasażerowie odnieśli ciężkie 

rany.

Z ł ó ż  g r o s z  
n a  F . O .  IM,



„GAZETA LWOWSKA*4 Nr. 21,1 z dnia 17 września 1937 r.

Wystawa w  T o w a rzy s tw ie  Sztuk Pięknych
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 

we Lwowie od długiego już czasu znajduje 
się w bairdzio trudnej sytuacji. Przyczyny 
tego są rozliczne, a wśród nich może naj* 
ważniejszą małe zainteresowanie spoleczeń* 
*twa lwowskiego sprawami sztuk piasty cz» 
nych. N ikła frekwencja na wystawach daje 
nikłe dochody. Te zaś nie pozwalają na 
sprowadzanie poważniejszych wystaw z ze* 
wnątrz, z Krakowa czy W arszawy, i zmu* 
^zają Towarzystwo do poprzestawania nie* 
mai wyłącznie na produkcji artystycznej sił 
miejscowych. N a dom iar złego możliwo* 
śoi wystawowe Towarzystwa lwowskiego 
ogranicza jeszcze bardziej bezcelowy spór 
z Związkiem Plastyków. Wszystko to spra* 
win, że i w tym sezonie nie możemy spo* 
dziewać się, by  wystawy Towarzystwa ob* 
fjtowały w momenty szczególnie atrakcyjne.

N a pierwszą wystawę Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych po wakacjach, urządzona wyjątko 
wo w salach wystawowych Hotelu Euro* 
pejskiego, a nie w właspypi, całkiem nie* 
odpowiednim lokalu, złożyły się kolekcje

WYKAZ
przedmiotów znalezionych w wozach MKE, 
które odebrać można po należytym wyle* 
gitymowaniu się w biurze Oddziału ruchu 
MKE. Lwów, ul. Wólecka L. 2 parter przez 
podwórce na lewo, w godzinach urzędom 
wych z wyjątkiem niedziel i świąt.

Dnia 30 sierpnia: książeczka P. K. O., rę* 
kawiczki męskie.

Dnia 31 sierpnia: rękawiczki damskie, pu« 
gilares, gaza.

Dnia 1 września: rękawiczki damskie, tecz 
ka sk., teczka sk., pugilares, parasolka dam* 
ska.

Dnia 2 września: suknia damska, bieli* 
zna, teczka sk.

Dnia 3 września: parasolka damska, rę* 
kawiczki damskie, rękawiczki męskie, tor* 
ba plóc.. blok.

Dnia 4 września: pasek damski 2 słoiki 
z płynem, pugilares, laska, pugilares.

Dnia 5 września: pugilares, parasol mę* 
skl, rękawiczki damskie, 2 klucze i różaniec, 
rękawiczka damska, fajka.

Dnia 6 września: nuty.
Dnia 7 września: meszt męski, odznaka

szkolna.
Dnia 8 września: pugilaresik. gazety, gurt 

niciany, spódniczka, rękawiczka sk. dam* 
ska, wieczne pióro.

Dnia 9 września książka, 2 p. rękawiczek 
damskich pugilares wewn. kluczyki, teczka 
sk., parasolka damska.

Dnia 10 września: pudełko z makaronem, 
klucz werth..laska, klucz, torebka damska i 
szczotka, rękawiczki sk. męskie.

SliOrt i Wychowanie fizycm e.
Wczoraj odbyły się na boisku Po* 

goni Międzynarodowe Zawody Lekko 
atletyczne przy udziale zawodników 
węgierskich i austriackich. Poza zwy* 
cięstwem No jego w biegu na 5000 mtr. 
zawody te nie przyniosły Polakom wię 
kszych sukcesów. Należy jednak zazna 
czyć, że rozegrano je podczas niemal 
bez przerwy padającego deszczu i dość 
silnego chłodu. W yniki przedstawiają 
się jak następuje;

100 mtr. 1) Zasłona 11 1, 2) Danow* 
ski 11,4; 400 mtr. 1) Kovacs 49,2, 2) 
Gąssowski 50,2; 800 mtr. 1} Eichberger 
(Austria) 1:57,9, 2) Kucharski 1:58.2. 
Kula: 1) Daranyi (W ęgry) 14:94, 2) 
Garwoliński 12:54. 200 mtr. przez pło 
tki: 1) Niemiec 278, 2) Drużbiak 28.9. 
200 mtr.: 1) Zasłona 22:5, 2) Gąssow* 
ski 23:2. 5000 mtr. Noji 15:29,8, 2) 
Kellen 15:35,8. Dysk: 1) Daranyi 43:84, 
Begaj 36:13. Sztafeta szwedzka; 1) poi 
ska drużyna kombinowana (Danow* 
ski. Zasłona, Kucharski, Gąssowski) 
2:02,8, 2) Kombinowana drużyna za* 
graniczna (Kellen, Daranyi, Eichber* 
ger, Koyacs) 2:12. Zawody zgromadzi* 
ły około 2000 widzów.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

TORFOWISKA PŁONĄ
Białystok. 15. 9. (PAT). Torfowiska 

w gminie Goniądz tlą się w dalszym 
ciągu. Dziś sytuacja jest już opanowa­
na. Przy gaszeniu pożaru pracuje 5 
motopomp i 500 ludzi spośród miej­
scowych mieszkańców oraz oddziały 
wojska.

prac Marcina Kitza i Bronisławy Rychter* 
Janowskiej oraz tzw. „Salon ogólny".

O  pracy Kitza pasałem, już niejednokro* 
tnie. Wiekiem należy on do tej generacja 
artystów polskich, która w olbrzymiej wię* 
kszości odwróciła się od naturalizmu i po* 
szla nowymi drogami. Mimoto maluje on 
ciągle tak, jak gdyby w sztuce nic się nic 
zmieniło od dwudziestu przeszło iat. Tym 
się jednak różni od wielu innych epigonow 
impresjonizmu, że posiada niewątpliwy ta, 
lent, który chroni jego twórczość -przed 
skostnieniem w zmechanizowanej rutynie, 
tak charakterystycznym dla rych malarzy, 
co zbyt długo trwają przy hastach dawno 
przebrzmiałych. Tradycjonalizm łączy Kitz 
z świeżością i bezpośredniością w obser* 
wacji i transpozycji natury.

Kolekcja obrazów Rychter » Janowskiej 
nie wnosi nic nowego do charakterystyki 
tej znanej i bardzo popularnej artystki. 
Od wielu lat maluje ona w niezliczonych 
wariantach widoki i wnętrza staropolskich 
dworów i dworków. Maluje także sceny 
ludowe. Sposób przedstawienia tych tema* 
tów wiąże ją  najśaiślej z krakowską szkolą 
malarstwa impresjonistycznego.

„Salon ogólny" przedstawia się na wy* 
stawie mniej niż skromnie. Wyróżnia się w 
tym nieciekawym zespole obrazów i prac 
graficznych oryginalna monotypia OpoL 
skiej „Przedstawienie w budzie jarmarcz, 
nej“. Na uwagę załugują „peonie" i „Gla* 
diole*' Kratochwili * Widymskiej. Trzy 
martwe natury Klara są dowodem solidnej 
pracy artysty i nowych jego zainteresowań.

J. G.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C jŁ

II. Km. 876/37. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Drohobyczu rewiru II. Jan Frydlc* 
wicz, mający kancelarię w Drohobyczu, ul. 
Piłsudskiego N r. 28 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 29 października 1937 o godz. 
11.30 w Sądnie gr. biuro Nr. 42 I. p. odbę* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Stanisła* 
wy ze Strugów Tumtidajskiej j Teofila Tu* 
midajskiego nieruchomości, a to: realności 
obj. whl. 1794 ks. gr. gm. kat. Borysław, 
położonej przy ul. Narutowicza 79, składa* 
jącej się z dwóch budynków mieszkalnych, 
budynku gospodarczego oraz ogrodzenia. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 12.792. cena zaś wywołania wy* 
n-osi złotych 9.594. — Przystępujący do
przetargu obowiązany jest złozyć rękoj* 
mię w wysokości złotych 1.279 groszy 20. 
Rękojmię należy złozyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych iastytucyi, w 
których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę< 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacja będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osob trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacja i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części > d 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła. 
śoiwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucjri. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Drohobyczu, ul. Stryjska sala N r 44 lub 
w biurze komornika.

Koaiornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Drohobycz, 13 września 1937. 3240K

II. Km. 1000/37, II. Km. 483/37, II. Km. 
829/37. Obwieszczenie o licytacji ruchomo, 
ści. Komornik Sądu grodzkiego w Kałuszu 
II. rewiru Stanisław Nowak, mający kan. 
cclarię w Kałuszu, ul. Słowackiego Nr. 31 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej. wiadomości, że dnia 22 września 
1937 r. o godz- 12 w Kałuszu, ul. Słowa* 
ckiego odbędzie się l*sza licytacja rucho. 
mości, należących do Israela Rosenbauma 
w Kałuszu, składających się z różnych to. 
warów bławatnych, oszacowanych na tą* 
erną sumę zł. 569 gr. 25. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru )I
Kałusz, 6 września 1937. 3255K

I. Km. 565/37. Obwieszczenie u licpta-, j' 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I»go, Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgowego drzwi biura N r. 16 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 5 października 
1937 o godzinie 16*tcj w Trawncj odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości, należą* 
cych do Karola Albina, wł. dóbr w Traw* 
nej ad Pauszówka, składających się z je« 
dnej sterty jęczmienia koło lasu przy dro* 
dze do Bazaru, zawierającej około 150 kóp. 
Jęczmień ten zostanie przy licytacji oszaco. 
wany. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Ko-mornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Czortków, 14 września 1937. 3256K

AM ORTYZACJE.
T. 191/37. Julii Strzelbickitj zaginęła 

książeczka wkładkowa Miejskiej Kom. Ka* 
sy Oszczędności we Lwowie Nr. 450516 
wystawiona na jej nazwisko, opiewająca na 
kwotę 230 zł. 19 gr. Wzywa się posiadaczy 
i interesowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna 
książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 sierpnia 1937. 3259

T. 200/37. Januarowi Kruhlakowi zam. 
w Chorzowie zaginęły. 12 sztuk imiennych 
akcyj Zemelnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie wystawionych na jego imię i na. 
zwisko: 10 sztuk akcji nominalnej wartości 
po 25 zł. każda od Nr. 27019 do Nr. 27028, 
l sztuka akcji zbiorowej składająca się z 5 
sztuk akcji po zł. 25 od Nr. 35001—35005,
1 sztuka akcji zbiorowej, składająca się 2 
5 sztuk akcji po 25 zł. od Nr. 35006— 
35010, razem nominalnej wartości zl. 500. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, 
by do 6 miesięcy zgłosili swe prawa, po 
tym czasokresie Sąd uzna akcje za urno* 
rzone.

Sąd Okręgowy.
.Lwów, 30 sierpnia 1937. 325S

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 16/35. hukasz Nizioł, urodzony d;.:.i

24 września 1373 w Wólce Sokołowskiej i 
Aniela Nizioł urodzona dnia 5 sierpnia 
1876 w Wólce Sokołowskiej, dzicai Woj* 
ciccha i Zofii z Mułów wyjechali przed 
około 30 laty do Ameryki i brak jest ja* 
kichkolwick wiadomości o ich życiu. Wdra* 
żając postępowanie celem uznania ich za 
zmarłych wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionych do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, 22 stycznia 1937, 3247

T. 17/36. Jakub Hadzik vel Hazik, syn 
Sebastiana i Franoiszki, urodzo-ny 9 lipca 
1879 w Krzemienicy przed przeszło 30 laty 
wyjechał do Ameryki, gdzie miał umrzeć 
21 kwietnia 1905 i pochowany jest w Char. 
lesroi kolo PittsDurga. W drażając postępo* 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzy* 
wa się, aby zawiadomiono Sąd :> zaginio* 
nyin do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, dnia 25 lipca 1936. 3248

T. 1S/34. Stanisław Olbrycht, syn Woj* 
decha i Katarzyny, urodzony 1 maja 1897 
w Maćkowej, wciełony do 37 pp. armii poi* 
skiej wałczył w wojnie bolszewickiej i w 
czasie bitwy pod Słonimem w 1920 miał 
zagimąć, a w każdym razie odtąd brak o nim 
wiadomośd. W drażając postępowanie ce» 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd u. zaginionym do 
sześciu miesięcy.

bąd Okręgowy.
W  Rzeszov.ae, 2i lipca 1936. 3250

I
T. 103/36. EJykt. Fi-otr Śliwiński, syn 

Szczepana, ur. 15 lipca 1872 w Sokolnikach 
w roku 1915 wcielony do wojska autria* 
ekiego. Od roku 1917 niema o nim wiado* 
mości. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy u* 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 3 września 1937. 3251

T. 78/36. Edykt. Jan  Kuziiw, syn Zyganun 
ta i Eufrozyny Krawciów, urodzony dnia
25 maja 18-85 we Wroblowicach Tel. gr. kat. 
jako żołnierz byłej armii austr. w czasie 
wojny światowej zaginął. Wiadomości o 
nim udzielić mtejszem.u Sądowi, który po 
6*ciu miesiącach od tego ogłoszenia na 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sad Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 7 maja 1937. 3252

T. 38/34. Wasyl Sawczak, syn Ignacego 
i Anastazji Zuk, urodzony dnia 18 marca 
1875 w Litynii został powołany w r. 1914 
do wojska austriackiego i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Wiadomości o 
nim udzielić należy kuratorowi adw. Dr. 
Neumanowi lub Sądowi okręgowemu w 
Stryju, który po upływie 6 miesięcy od te. 
go ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, 5 czerwca 1936. 3253

T. 101/36. Jan Graboś, syn Michała i A . 
gaty z Kocajó-w, urodzony 10 stycznia 13S0 
w Białce i tam otatnio zamieszkały, przed 
około 35 laty opuścił dom rodzinny i za* 
ginął. Wdrażając postępowanie, celem u* 
znania go za zmarłego, wzywa się, aby za* 
wiadomiono Sąd o zaginionym do jedne’go 
roku.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, 2 listopada 1936. 3254

T. 159/37. Jan Kuropatowski, urodzony 
25 grudnia 1898, jako żołnierz 2 p. strzel, 
ców lwowskich WP. zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś o ile żvje winien w ciągu 6 miesię* 
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 września 1937. 3261

T. 151/37. Adam Rudaniecki, urodzony 
23 stycznia 1899 w Kłodnie Wielkim, jako 
żołnierz wojsk po-lskich zaginął. Oglasz"1 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są. 
dowi wiadomości o losach zaginionego. 
Zaginiony zaś o ile żyje winien w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 6 września 1937. 3260 i

T. 22/36. Franciszek Safin, syn Jana i 
Anny z Garbosów, urodzony 8 stycznia 
1897 w Alfredówce, pow. Tarnobrzeg i tam 
ostatnio zamieszkały, jako żołnierz 20 pp. 
W. P. brał udział w 1920 r. w bojach na 
froncie bolszewiokian, poczem w lecie te. 
goż roku zaginął w czasie odwrotu z pod 
Kijowa. W drażając postępowanie celem u. 
znania go za zmarłego, wzywa się. aby z‘a* 
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, 30 października 1436. 3249

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

ZARZĄD FABRYKI KONSERW  
ZYGM UN TA RUCKERA S. A. we Lwowie
zwołuje Zwyczajne Walne Zgromadzenie na 
dzień 11 października 1937 o godz. 13 w lo* 
kalu Spółki, ul. Żółkiewska 223 z porząd* 
kiem dziennym: 1) W ybór przewodniczą,
cego, 2j Zatwierdzenie protokołu poprze* 
dniego Zgromadzenia, 3) Zamknięcie ra* 
chunków za 'o k re s  1. IV. 1936 do 31/111. 
1937 r. sprawozdanie Zarządu i Rady Nad* 
zorczej, udzielenie absolutorium, 4) Po* 
wzięcie uchwały odnośnie zamknięcia ra* 
chunków, 5) W ybór członków Rady Nad* 
zorczej, 6) Wnioski i interpelacje.

Akcjonariusze, zamierzający uczestniczyć 
w Walnem Zgromadzeniu winni najpóźniej 
3 października br. złożyć w Zarządzie 
Spółki swoje akcje, a dodatkowe sprawy 
mają zgłosić najpóźniej 14 dni przed Zgro> 
madzeniem. 3244

KOLEJ LOKALNA LW Ó W --JA W O RÓ W  
S. A.

II. OGŁOSZENIE.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki 

akcyjnej „Kolej Lokalna Lwów—Jawo* 
rów" odbędzie się dnia 30 września 1937
0 godzinie 10 przed południem w lokalu 
Biura Małopolskich Koleji LokaLnych we 
Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 1 Ił. p. 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i  zatwierdzenie sprawo*- 
zdania Zarządu z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamiknięoi-u rachunków za 
okres czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 
1936 i uchwała co do udzielenia absoluto* 
riuin Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2) W ybór 2 członków Rady Nadzorczej
1 1 członka Zarządu.

3) Sprawa przebudowy toru na odcinku 
Rzęsna Polska — Janów.

Warunki prawa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki.

ZARZĄD. 3213

KOLEJ LOKALNA DELATYN -KOŁO* 
MYJA- STEFANOW KA S. A.

I. OGŁOSZENIE.
buosownie do postanowień §§ 11—20 sta* 

tutu ogłasza się, że Zwyczajne Walne Zg*o* 
uiadzenie akcjonariuszy Spółki Akcyjnej 
nej „Kolej lokalna Delatyn—Kołomyja— 
Stefanówka" odbędzie się dnia 16 pażdzier*
I,-ika br. o godzinie 10*tej przed południem 
w lokalu Bliura Małopolskich Kolei Lokal* 
nych, ul. Jagiellońska Nr. 1 II. p. we Lwo* 
\uie.

Przedmiotem obrad będą- 
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z  

czynności oraz Rady Nadzorczej o zam* 
knięciu rachunków za okres czasu od 1 sty» 
cienia do 31 grudnia 1936 i uchwala co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Ra* 
tlz-je Nadzorczej.

2J W vbór 2 członków Rady Nadzorczej. 
To mvśli postanowień § 21 statutu każda 

akcja daje prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma* 
dzenia w Kasie Spółki lub w Kasie I. Urzę* 
du Skarbowego we Lwowie i nie będzie 
odebraną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do pc* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być 'głoszone najpóźniej w dniu 28 
września 1937 r. w Zarządzie we Lwowie, 
ijrz y u l. Jagiellońskiej Nr. 1, 11. p. 3215 

ZARZĄD.

KOLEJ LOKALNA Ł U P K Ó W -C IS N A  
S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §5 12—21

statutu ogłasza się, że Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Spółki Akcyjflej „Kolej Lo* 
kalna Łupków—Cisną" odbędzie się dnia 
15 października br. o godzinie 10:-tej przed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolei Lokalnych, ul. Jagiellońska Nr. 1,
II. p. we Lwowie.

Przedmiotem obrad  będą:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czynności oraz Rady Nadzorczej o zatn* 
knięciu rachunków za okres czasu od 1 sty* 
cznia do 31 grudnia 1936 i uchwała co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Ra* 
dzie Nadzorczej.

2) W ybór 3 członków Rady Nadzorczej. 
-Po myśli postanowień § 22 statutu każda

akcja daje prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgro* 
madzenia w Kasie Spółki, w Kasie I. Urzę* 
du Skarbowego we Lwowie lub w Śląskim 
Zakładzie Kredytowym w Bielsku i nie bę* 
dzie odebraną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 28 
września 1937 r. w Zarządzie we I wowie, 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 1, II. p. 3214 

ZARZĄD

RabBcM u * » b l  ! l i j h n m i  I M w a d it  WucftakL Redaktor odpowiedstałny A. Kroczkowaki. Z drak. „Słowa Pol" Lwów, Zfcnorowicza 15.


